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r.iW . o

w związku z...

Koncern 
śmierci

FELICJA SZEC H TER -K AR AY, praco- 
wnik naukowy Uniwersytetu w Tel- 
-A w iw  i współpracownik Instytutu 
Pamięci Y a d  Vashem , przebywała 
ostatnio w Polsce by zebrać m ate­
riały do dysertacji doktorskiej o o bo ­
zach pracy przym usowej w latach 
okupacji, istniejących przy zakła­
dach koncernu „ H a s a g "  w Skarży­
sku.

„PRZEM IAN!”: — Dlaczego Ha­
sag”?

F E L IC JA  SZ E C H T E R -K A R A Y : — 
Z w ie lu  p rz y c z y n . S tu d iu ją c  se tk i 
p u b lik a c ji  o n iem ieck im  p rz e m y śle  
z b ro je n io w y m  podczas w o jn y  n ie  
z n a la z ła m  p ra w ie  n ic  o  k o n ce rn ie  
„ H a sa g ” , k tó ry  b y ł  dość z n a n y m  
o g n iw em  teg o  p rz e m y słu . C h c ia ­
ła m  w y d o b y ć  n a  św ia tło  d z ien n e  
t r a g e d ią  obozów  p rz y z a k ła d o w y c h , 
w  k tó ry c h  m e to d y  ?ag ład v  b y ły  
p o d o b n e  j a k  w  obozach  k o n c e n tra ­
c y jn y c h .

„P”: — Nie wspomina pani o 
swoich doświadczeniach osobistych. 
Mając kilkanaście lat była pani 
więźniem  jednego ze skarżyskich  
obozów.

F .S z .-K .: —  M oje  p rzeży c ia  w  
n iezn acz n y m  s to p n iu  w p ły n ę ły  na 
w y b ó r  te m a tu  p ra c y  d o k to rsk ie j. 
Do S k a rż y sk a  zosta łam  p rz y w ie ­
z io n a  z g ru p ą  w ięźn iów  i w ięźn ia ­
re k , w śród  k tó ry c h  b y ła  ta k ż e  m o­
ja  s io s tra , z obozu w P łaszow ie, 
w  lis to p ad z ie  Ł943 r .  D ecydu jącą  
p rzy czy n ą , jeszcze raz  p o d k reś lam , 
je s t b raJj o p raco w ań  o k o n ce rn ie  
i obozach  p rzy  jeg o  z a k ła d a c h . 
A S k a rż y sk o  je s t n a jb a rd z ie j w y ­
ra z is ty m  p rz y k ła d e m : istn iejące- tu  
obozy b y ły  n a jw ię k sz e  i p och łonę­
ły  n a jw ię c e j o f ia r .

„P”: — Jak się przedstawia baza 
źródłowa do dziejów koncernu i 
obozów?

F .S z.-K .: J e s t  sk ą p a !  Do in te ­
re su ją c e g o  m n ie  te m a tu  z b ie ra m  
m a te r ia ły  od p ięc iu  la t, s tu d io ­
w a ła m  a rc h iw a lia  w  K o b len c ji J  
F re ib u rg u  »  R F N , a le  z a a la z ła m  
je d y n ie  tro c h ę  szczegółów . P rz e p a ­
dło , n ie s te ty , a rc h iw u m  „H a sa g u ” 
z n a jd u ją c e  się w c e n tra li  w L ip ­
sk u . Pod k on iec  w o jn y  d y re k to r  
g e n e ra ln y  k o n c e rn u , P a u l  B ud in , 
w y sad z ił w  p o w ie trz e  g łó w n y  b u ­
d y n e k  b iu ro w y  p o w o d u jąc  sw o ją  
śm ie rć  i z a g ła d ę  a rc h iw u m .
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,P”: — Sięga pani zapewne po re­
lacje i wspomnienia ludzi, którzy 
przeżyli.

F .Sz.-K .: — S k a rż y sk i „ H asag ” 
s ta ł się  k re se m  tysięcy  istn ień  
lud zk ich , p rzed e  w szy stk im  po l­
sk ich  Ż ydów , a le  ta k ż e  P o lak ó w  
oraz  jeńców  w o jen n y ch  różnych  
n arodow ości. Część w ięźn iów  oca­
la ła . n iek tó rzy  sp isa li w sp o m n ie ­
n ia . T u ż  po w o jn ie  w yszła  w  Pol- 
•sce w s trz ą s a ją c a  k s ią żk a  p t. „P rzy  
p ik ry n ie  i t r o ty lu ’’ p rzed w o jen n e j 
p ro feso rk i g im n az jó w  w K rak o w ie , 
do dziś m iesz k a jące j w ty m  m ie­
ście, R óży B a u m in g e r . W la tach  
p ięćd z ies ią ty ch , w B uenos A ires, 
M ordecha j S z tr ig le r  w y d a ł trzy  
to m y  w sp o m n ie ń  w ję z y k u  h e b ra j­
sk im : „ F a b ry k a  śm ie rc i” , „W erk  
C” i „ P rz e z n a c z e n ie ” . W 1969 r . 
w  U SA  u k a z a ła  się  po a n g ie lsk u  
k s ią żk a  Ilo n y  K a rm e l „A n e s ta te  
of m e m o ry . T h e  cam p  in  S k a r ­
ż y sk o -K a m ie n n a ” . W iele  w sp o m ­
n ień  pozo sta je  jeszcze w  a rc h i­
w ach.

„P”: —- Czy w toku gromadzenia 
materiałów wyłaniały się jakieś 
problemy, na które nie może pani 
uzyskać odpowiedzi?

F .S z .-K .: — J e s t  ich w ie le . 
W p raw d z ie  n a jczęśc ie j chodzi o 
szczegóły , a le  b ez  ich znajom ości 
tru d n o  m ów ić o p e łn y m  o b raz ie  
d z ie jó w  obozów . W iadom o na  p rz y ­
k ła d , że w S k a rż y sk u  is tn ia ły  3 
z a k ła d y , k tó re  N iem cy o k re ś la li  
ja k o  W erk  A, W erk  B i W erk  C 
i p rzy  k a ż d y m  z n ich  b y ł obóz. N ie 
udało  mi się u s ta lić  n azw isk a  n ie ­
m ieck iego  k o m e n d a n ta  ży d o w sk ie ­
go obozu n a  W erk u  B. Na tzw , 
k a ra b in ó w c e  p ra c o w a ł po lsk i in ży ­
n ie r, k tó ry  m ia l na im ię  R y sza rd . 
W ięźn ia rk a  E ste ra  K o h en  p isze w 
sw oich  w sp o m n ie n ia ch , że u ra to ­
w ał ją  od g ło d o w ej śm ierc i. N ie 
w iem , k im  b y ł i ja k  po toczy ły  się 
jeg o  losy. P o d o b n y ch  p y ta ń  i za­
g ad ek  je s t  b a rd zo  w ie le .

„P”: — Co pani dał pobyt w 
Polsce?

F .Sz.-K .: — B y liśm y  z m ężem  b a r -  
aao  k ró tk o , m u sie liśm y  w ięc p ra c o ­
w ać in te n sy w n ie . D zięk i u p rz e jm o ­
ści p ro f. K az im ie rza  K ąk o la  z 
G łó w n ej K o m isji B a d an ia  Z brodn i 
H itle ro w sk ic h  w P olsce  m ieliśm y  
d o stęp  do je j  a rc h iw u m . D osłow ­
n ie  n a  c z te ry  ręce  w erto w a liśm y  
se tk i s tro n  d o k u m e n tó w , w spom ­
n ień  i in n y ch  m a te r ia łó w . B y liś­
m y też  w S k a rż y sk u . M iasto , k tó ­
rego  oczyw iście  n ie  zn a łam , bo 
przecież b y ła m  w n im  ty lk o  za 
d ru ta m i jbozu , w y w a rło  na  m nie  
k o rzy stn e  w rażen ie . W iele  in te r e ­
su ją cy ch  d o k u m e n tó w  pozn a łam  
w  m ie jsco w y m  m u zeu m . Z w iedzi­
łam  ró w n ie ż  m ie jsca  pam ięci n a ­
ro d o w ej, m og iły  n a  B o rze  i B rz a ­

sku , gdzie  poch o w an i są m .in . po l­
scy p raco w n icy  zak ład ó w  „H asag ” . 
O n ich  ró w n ie ż  b ędzie  m ow a w 
m oje j p racy .

„P”: — Kiedy można się spodzie­
wać pani publikacji o skarżyskim  
„Hasagu”?

F .Sz.-K .: — To jeszcze p o trw a , 
choć n ie  u k ry w a m , że modra ce­
lem  je s t k s ią ż k a . W cześniej dntsfcą 
o b ron ić  p ra c ę  d o k to rsk ą . D odam , 
że za d w a  la ta  s ta ra n ie m  Y ad 
V ashem  u k a ż e , się „E n cy k lo p ed ia  
o zag ład z ie” , do k tó re j p rzy g o to ­
w a ła m  2 h as ła : „ H a sa g ” i „O bo­
zy w  S k a rż y s k u ” .

„P”: — Dziękuję za rozmowę. 
Czekamy na książkę.

Rozmawiał 
LONGIN KACZANOWSKI
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Historia

IW 9 -

. DO CNA WYPALENI
Po wybuchu II wojny światowej los 

wszystkich fabryk polskiego przemy­
słu obronnego stal się przedm iotem  
zaciekłych targów  w kierow niczych 
kołach III Rzeszy. Ostatecznie w gru­
dniu 1939 r. na naradzie u generalne­
go gubernatora Hansa Franka zapadła 
d ecy z ja  i u ruchom ien iu  zak ładów  
zbrojeniowych w Generalnym Guber­
natorstwie, za wyjątkiem fabryk znaj­
dujących się w warszawskim okręgu 
przem ysłow ym . Dotychczasowa, ra­
bunkowa grabież fabryk została prze­
rwana i z początkiem 1940 r. wznowiły 
one sw ą działalność.

Z akłady przem ysłow e K ielecczy­
zny przekazane zostały do eksploata­
cji w ielkim koncernom niemieckim i 
austriackim. M iędzy innymi Państwo­
w ą Fabrykę A m unicji w  Skarżysku- 
K am iennej i F abrjk j A m unicji 
„Granat” w Kielcach przejął koncern 
Hugo Schneider AG (Hasag) z Lipska. 
Do w rześn ia  1940 r. w spółzarządcą 
PFA w Skarżysku  by ł koncern  
R och linga , k tó ry  zrezygnow ał ze 
sw oich udziałów  w fabryce na rzecz 
koncernu Hasag.

Od drugiej połowy 1942 r., obok 
p o lsk ich  robotników , w zak ładach  
zbrojeniowych zaczęli pracować Ży­
dzi, których celowo nie wywieziono 
do obozów koncentracyjnych i ośrod­
ków m asowej zagłady po likw idacji 
gett, z zam iarem  w ykorzystania ich 
jako darm ową siłę roboczą. Żydzi ci -  
początkow o pochodzący  ty lko z 
K ielcczyzny , później dow ożeni z 
obozów koncentracyjnych w P łaszo - 
wie i na M ajdanku -  zostali zamknięci 
w p rzyzakładow ych  obozach pracy 
pow stałych przy w szystk ich  fabry­
kach. W krótce stały się one miejscami 
m asowych zbrodni na Żydach, mor­
dowanych nie tylko strzałami karabi­
now ych salw, ale i um ierających  z 
nadludzkiej pracy, chorób i głodu. W 
obozach stosowano selekcję, typowa­
nie ludzi na śm ierć. T rudna je s t do 
ustalenia dokładna liczba zam ordo­
w anych. W  najw iększych  obozach, 
usytuow anych przy zakładach k o n - 
cenru  H asag w Skarżysku , ponad 
20.000 więźniów.

Hitlerowskie fabryki śmierci funk­
cjonow ały na K ielecczyźnie do lata 
1944. O dw ró t arm ii n iem ieck ich  i 
przesuwanie się działań wojennych w

kierunku zachodnim, spowodował za­
p rzestan ie  produkcji w fabrykach i 
ewakuację obozów. W Skarżysku za­
rządzono selekcję więźniów i tysiące 
ich rozstrzelano na terenie zakładowej 
strzelnicy. W tym samym czasie ginęli 
na terenie strzelnicy ludzie przywoże­
ni z zewnątrz, przetrzymywani w tym ­
czasowym areszcie gestapo w Skarży­
sku. Również w Starachowicach przed 
ew akuacją  obozu p rzystąp iono  do 
selekcji więźniów, mordując słabych i 
wycieńczonych. Pozostałych przy ży­
ciu deportowano do obozów koncen­
tracy jnych . R ów nież trag iczny  los 
spotkał polskich robotników, których 
praw ie 9000 u ję tych  w b ru talnych  
łapankach , w yw ieziono  do 
niewolniczej pracy w Rzeszy. W fa­
brykach okupant przeprowadził bez­

przykładną grabież znajdujących się w 
nich  m aszyn, u rządzeń , apara tu ry  
technicznej i surowców.

Doktor Felicja Karay z Uniwersy­
tetu w Tel Awiwie-Jafie była w latach 
okupacji więźniem skarżyskiego 
obozu, do którego trafiła w transpor­
cie przybyłym z Płaszowa. Ostatnio w 
Izraelu opublikowała obszerną mo­
nografię obozów Hasag w Skarżysku, 
w której przedstawiła mechanizm  
zbrodni dokonywanych na żydow­
skich więźniach oraz mnóstwo mało 
znanych faktów z obozowej rzeczywi­
stości. Poniżej drukujemy fragment 
artykułu dr F. Karay, udostępnionego 
naszej redakcji przez autorkę, doty­
czący obozowego życia Więźniów. 
Publikacja ukazuje się po raz 
pierwszy w Polsce.

Felicja Karay z mężem Chaimem w czasie pobytu w Skarżysku, przy pomniku 
pośw ięconym  pam ięci skarżyskich Żydów zam ordowanych w latach okupacji 
hitlerowskiej
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